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N O W O ŚC I W A R SZ A W SK IE .

Jutro przypada doroczna uroczystość Ko- 

tonacji N: Cesarza A L E X A N D R A  I.

Swiętokradzka ręka ośm ieliła się zabrać 

kilka kosztow nych wotów zaw ieszonych  w k a­

p l i c y  kościoła M etropolitalnego, te zbrodnicze 

zdarzenie zaszło onegdajszej nocy; czynią tro- 

skliwe starania w wyśledzeniu sprawców tej 

zbrodni.
Mamy niezawodną wiadomość iż cena zboża, 

osobliwie' pszenicy podniosła się w  Gdańsku.

Z  żalem krewnych i przyjaciół zawcze- 

śnie żyć przestała ś. p. małżonka W . P asz- 

kowicza pod Szefa Bióra w Kom: Rzą: W oj:

w Kościele Ew angelickim  odbył się 

wczoraj obrządek ślubny W . Karola de W hite  

Rotmistrza u łanów  Gwardji zJPanną Marjan- 

lią R o s s m a n  córką tutejszego Obywatela.

W .N rze 145 G azety Korrespondenta iest 

Artykuł interesujący o gospodarstwie rolni-

czern W  go T rcb ickiego  w  Łom nej, nam nic 

niepozostaje dodać do znanych zasług tego  

A gronom a \&k polecić dzieło iego o uprawie 

ugorów którę przez kilkoletnie doświadczenie 

pozyskało w ziętość powszechną u znawców. 

T o dzieło najłatwiej i bez żadnego wzruszenia 

doprowadzić m oże gospodarstwo nasze do uzna­

nej użyteczności z przemiennego rolnictwa bez 

nadw erężenia dotych czasowego (niestety! do­

tąd ieszczej trójpolnego podziału pól.

Lubownicy Rolnictwa oprócz Łomnej 

zw ied z ić  koniecznie powinni dwa znakomite 

zakłady gospodarskie pod Warzawą, ieden we 

W łochach , drugi w  Passach: w pierwszem m iej­

scu obok przykładnego Rolnictwa polnego, 

podług prawideł płodó zmianów widzieć można 

w zorow e b udow nictw o w iejskie, chów bydła 

a m ianowicie pielęgnowanie drzew rodzaj- 

nych. w Passach  rolnictw o iak najtrafniej i 

najkorzystniej dlaniego iest połączone z prze­

m ysłem .—| Gorzelnia i browar podług najdo­

W spomnienia.
S. Józefat ArcyBiskup W i­

tebski, iego święto.

skonalszych sposobów  prowadzone przez ma­

ch iny parowe, przez co nietylko korzyść dy- 

stylacji w łaściciel znajduje, ale znaczne bar­

dzo oszczędzenia tak w nakładach isko też  

w pom ocy karmu bydła i o w iec  ns stajni, 

w e  wszystkich porach roku. —  N igdzie także 

do tego stopnia nie są upowszechnione narzę­

dzia rolnicze udoskonalone iak w Passach, wszćl- 

kie pomnożenia sil ludzkich i o szczędzenia ich , 

za pomocą machin są zdziałane. Część N a ­

białowa zw raca wszystkich podziwienie.

Szanowni Frenumeratorowie na dzieło  

Zoolog ji raczą się udać do sw oich kołlektorów  

po Tom  drugi. T enże Tom  pojedynczo sprze. 

daje się po 9 złł: Dr. Jarocki

R O Z M A I T O Ś C I .

W  dziele Pana de Far en es (podróże de 

m exyku) w yszłem  w  roku 1817 a teraz na nowo 

przedrukowanem , znajduje się następujący ar­

tykuł: Szacowny Polak którego z Przyjem no­

ścią um ieściłem  w»szereg m oich Przyjaciół, od



m łodych lat swoich towarzysząc iako S ek r e ­

tarz Konsulowi H is z p a ń s k ie m u , wjrpłynol  

z Gdańska do Kadixu,  n au czyw szy  s i ę  dobrze 

po Hiszpańsku znalazł sposobność udania się  

do M exyk u ,  P rz y b y w s zy  do G w a t in e l i  bez 

grosza, pracą i prz em ysłem  nabył iednego  m u ­

la ,  później d w a  m u ły  i w krotce trzydzieści.  

Z a czo ł  p row adz ić  co raz znaczn iejszy  handel ,  

uczciwość  ziednata mu pow szech n e  zaufanie,  

codziennie  zwiększał  spekulacje,  i n ab y ł  dobra 

w blizkości fptayzfl, gdzie  plantacje  cukru z a ­

ł o ż y ł ,  oraz  inne zakłady i rękodzie ln ie ,  przy 

w yd osk on a len iu  rozm aitych  m ach in .  Jest 

teraz m il jo n o w y m  panem , w y b u d o w a ł  prze­

p y s zn y  pałac w którym chętnie  i gośc in n ie  

p rzyjm uje  l icznych Obywateli  z okolic.  N i e s z ­

częś l iw i  znajdują uniego pom oc i rad.ę, powsze­

chn ie  zowią  go w zorem  ludzkości,  i ojcem  

s ie r o t— Później  w  tem że dziele doczytać się  

m o ż n a  iź tem u naszemu rodakowi dają na­

z w isk o  D on  M in sko s , źe  iest ż o n a ty m ,  i źe  

iuż  syn  iego o ż en i ł  s ię  ta m ie  z bogatą K r e ­

d k ą .
z  G ótyn dze  pewny profesor podał plan 

do n o w e j  loterji , przez którą m ogą  być  u m o ­

rzone  (iiugi ca łego  iak iego  narodu.

P ew n a  w stydliwa matka we Francj i ,  

porzuciła nowo narodzonę dziecko na łąkach,  

dwóch małych  piesków tejże  matki pob ieg ł szy  

za m ą  gdy szta z dz ieckiem, zostali  przy b ie-  

dnem  n iem ow lęc iu  przez całą noc ,  a naza-  

jutrz w y ią c  u s ta w ic zn ie ,  zwrócil i uwagę pa­

sterzy którzy znalezli  dziecię  iuż ledwo ź y -  

jące.
w  Koblenc Król Pruski  przeznacył  p en ­

sją kobiecie  mającej lat 126 która iedaak  cią ­

gle dowodzi źe  ma ty lko lat  106,  a gdy ią  

przekonano m etryką i i  iest  starszą o lat 20,  

ośw iadczy ła ,  i i  nie żąda uchodzić za najstar­

szą w ie k ie m  w  calem Królestwie,  i że  w  t e m  

naśladuje w ie le  inn ych  kobiet.

w Paryżu teraz są najmodniejszymi stare 
opery M o za rta  a nowe R o s in ie g o —  Tanrźe  
wojna okropna powstała m iędzy  dwiema n a j -  
pierwszemi a-ktorkami tragicznem i to  iest  
Pannami D ucheno is  i G eorge , pie iw sza  znich  
niechce  być  w Teatrze  gdy będzie druga; walka 
to cz y  s ię  od dni kilkunastu, a przez to  tron M e l ­
pom eny iest wakujący— N ow ej  wielkiej sztuki  
od dawna n ie  dano na „teatrach Paryzkich,  
z m nie jszych  zaś są lubion* G ra cze , i Ż o łn ie r z  
r o ln ik  obie  komedjo-opery.

Pzyjechali  do W arszaw y.
Gurski Sta: O by: z Rawy.
Krąkowski O by:  z Chełm na.
Łętowski  W in c :  O by.
T y t z m a n  Frydi  O by: z Jeziorka.

W in k le r  O by: z R a w y ,
W oron iec k i  X ią i e .
© oniąwski  O by:  z O patew a  
B ojański  Kar. Hrab:
Dobiecki W in :  Oby:
Huba Leop:
la c zew sk i  Ada: Rade: z Plewnika.
Latoszewska A g n ie szk a :  Sędzina z Łukowa,  
Łęcki Jan Oby:
Dobrzański Fran; O by:  z Sam sowa.  
M oszkowicz  Fryd: O by: z Slinów. . . .  
Maliszewski Jan Oby: z Gub; Grodzieńskie j.  
Staniszewski Leopold  Poset,
W al ick i  'Stanisław z Tarnowa.

D O N I E S I E N I A .
Kocz  m o d n y  nieco u ż y ty  za poroierną 

c en ę  do sprzedania przy u l icy  D zie lnej N r  3359 .

W  O grodzie Krasińskim , gdzie Cu­
kiernia  Pa H aberkan ta ,  iest  do najęcia  odEy 
M icha ła  r: b. Jzba B il iardow az  pokojem  ob.  
s ze r n y m ,  k u ch n ią ,  górą, i piwnicą. Wchiod do 
tego pom ieszkania  i e s t : od ulicy N a le w k i ,
ż y c z ą c y  sobie  nająć takowy lokal , ma się  u

do Cukierni przy u l icy  D ługiej  w  domudać
pod Nr, 58 5 . obok oberży N ie m ie c k ie j .

Z  dnia £3 iia 24  W rześn ia  w  wsi  Kręcz, 
kach o m il  dwie od W arszaw y  w  nocy skra.  
dziono koni cztery .  1. koń kary bez odmiany  
ucho praw e  rościęte  l a t -8 mający.  2. kon si. 
w y  bez odm iany lat 4  3 - koń g>’ ‘«d.y
odm iany  lat 4  w 6 m: 4  k^ -Z  skorogmada
ślepa na lewe oko lat 5 mająca , uprasza się 
o ich zwrót lub dać w iadom ość  do 
lub w W arszaw ie  do szpitala  Dzieciątka .Itt-Z-Ub

T N .  Jutro Trajedja  H o r a q u s z e  i balet 

H old cno tom .


